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Prosim y uprzejm ie o  adresow auie 'wszystkich listów  dotyczących przedpłaty i ogłoszeń  do administracyi wydawnictwa.
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R eprezentacya „Głosn Narodu" w  W arszaw ie: ul. Szpitalna 9 (sprzedaż numerowa, przedpłata i ogłoszenia).
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KII.
Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel. Oświad­

czenie, przesłane przez komisarza ludowego 
dla spraw zagranicznych ambasadorowi 
f r a n c u s k i e m u ,  które zostało również 
doręczone i i n n y m  a m b a s a d o r o m  w 
Petersburgu opiewa:

Niniejszem mam zaszczyt pcdać do wiado­
mości pana ambasadora, że kongres rad ge­
neralnych delegatów robotników, żołnierzy 
i chłopów z całej Rosy i w dniu 26. paździer­
nika, 8. listopada powołał do życia nowy 
rząd dla całej Rosyi, którym jest R a d a k o- 
m i s a r z y  l u d o w y c h .  Na przewodniczą­
cych rządu wyznaczono Włodzimierza J 1 i - 
c z a  i L e n i n a .  Politykę powierzono mojej 
pieczy przez zamianowanie mnie komisarzem 
ludowym dla spraw zagranicznych.

Przekładając panu ambasadorowi do roz­
ważenia dosiowne birzaiieme uchwały rad ge­
neralnych delegatów robotniczych, żołnier­
skich i chłopskich, zawierającej propozycyę 
rozejmu i pokoju demokratycznego, opartego 
na zasadach niezawisłości narodów 1 ich pra­
w a do samopostanawiania o swym rozwoju, 
pokoju bez aneksyi i kontrybucyi, mam za­
szczyt zaproponować panu, aby uważał 
wspomniane pismo za urzędową propozycyę 
natychmiastowego rozejmu na wszystkich 

frontach i natychmi istowego rozpoczęcia ro­
kowań pokojowych.

Rząd republiki całej Rosyi czyni tę pyopo- 
zycyę wszystkim narodom i wszystkim rząr 
dom.

Zechciej pan, panie ambasado rze, wyrazić 
f r a n c u s k i e m u  n a r o d o w i  zapewnie­
nie pełnego szacunku, jajd żywi dla niego 
rząd rad generalnych, kttfry to naród nie 
będzie mógł powstrzymać się od żądania p<J- 
koju, jak zre iztą wszystkie prowadzące woj 
nę narody ociekło krwią i wyczerpane rze- 
uą.

Komisarz ludowy dla spraw zagranicznych
L. T r o c k i .

Nadzieje odrębnego pokoju.
Berlin. Omawiając notę pokojową T r o ­

c k i e g o ,  pisze „Berliner Tageblatt": Ponie­
waż państwa koalicyjne nie uznają rządu 
bolszewików i propozycyę tegoż rządu, doty­
czącą zawieszenia broni stanowczo odrzucą, 
albo też zgoła ną nią nie odpowiedzą, przeto 
wyłania się pytanie, czy mężowie, rządzący 
obecnie w Rosyi, są zdecydowani w razie 
odmowy wejść w r o k o w a n i a  z mocar­
stwami c e n t r a l n e m i  na w ł a s n ą  r ę ­
kę. Wiedzą oni już naprzód i wiedzieli, jak 
ich propozycya będzie przyjęta w Paryżu, w 
Londynie i w Nowym Jorku. Dlatego praw- 
dopodobnem }est, że g o t o w i są, gdy inne­
go wyjścia niema, o d ł ą c z y ć  s i ę  o d  
p a ń s t w  k o a l i c y j n y c h .

WZROST WPŁYWÓW LENINA.
Beriin. „Daily News“ dowiaduje się z Pe­

tersburga, iż L e n i u rozporządza dla obrony 
Petersburga conajmniej 60.000 ludzi; wielkie 
masy* wojsk rozmieszczone są nadto przed

stolicą. Jak  póturzędowo ogłoszono, K r o n -  
s t  a d t, R e w e 1, M o s k  wa, K a z a ń i K i- 
j ó w uznały rządy bolszewików.

RADOŚĆ NA FRONCIE.
Berlin. Według wieści z Londynu, w tych 

częściach frontu rosyjskiego, gdzie żołnierze 
dowiedzieli się o mającem rastąpić zawiesze­
niu broni, panuje nieopisanie wielka radość. 
Wiadomość ta rozszerza się szybko po całym 
froncie.

PRZYCZYNY KLĘSKI KIERENSKIUGO.
Berlin. „Lokalanzoiger" dowiaduje się ze 

Sztokholmu: Klęskę K i e r o ń s k i e g o  spo­
wodowali culejarze, którzy zaprzestali do­
wozu wojska i amunicyi i przerwali połącze­
nie z frontem.

K i e r e n s k i j  i K a l e d i n  nie współ­
działają ze sobą.

UKRAIŃCY ZA LENINEM.
Wiedeń. (Telefonem). Tutejsze pisma wie­

czorne donoszą, iż według wiadomości z Kół 
ententy Kierenskij gromadził znaczne siły, 
by ruszyć na PetdrJSurg, musiał jednak za­
przestać pochodu, gdyż U k r a i ń c y  prze­
chylili się ku Leninowi, przeważając w ten 
sposób szalę na stronę bolszewików.

Marsz Kaledina na Moskwę.
Berlin. Według wiadomości, otrzymanej 

przez „Ekprcss—Korrespondcnz", ogłosił się 
generał kozaków, K a 1 c d i u, w manifeście 
wydanym do ludności, d y k t a t o r e m  c a ­
ł e j  R o s y i .  Zapewnia on, że zaprowadzi 
w państwie ład i spokój.. Zbliża się on ze 
sweini wojskami do M o s k w  y. Wzburzenie 
w mieście jest bardzo wielkie.

Berno. B. kor. „Times11 donosi: Generał 
M u r a w i e w ,  komendant wojsk okręgu pe­
tersburskiego ustąpił i utworzy prawdopodo­
bnie specyalny korpus, na czem którego po­
maszeruje przeciw K a 1 e d i n o w i.

W PETERSBURGU.
Sztokholm. B. kor. epecyalny korespon­

dent szwedzkiego biura telegraficznego do­
nosi z Haparandy: U przywódcy spisku 
kontrrewolucyjnego, Puryszkiewicza, znale­
ziono list do Kaledina, kreślący rozpaczliwe 
położenie Petersburga.

„Nowaja Żiźń" donosi, że były minister 
wojny, Werchowski, przybył do kwatery na­
czelnego' wodza. Dziennik ten donosi dalej, 
że centralny komitet wykonawczy pozwolił 
wychodzić wszystkim dziennikom z wyjąt­
kiem „Rjeczy", „Nowego Wremienia i kilku 
innych.

NA SYBERYI.
Berno. B. kor. Według telegramów z To­

kio, w wielu miastach syberyjskich wybuchło i 
p o w s t a n i e .  Telegramy z miast, polożo-j 
nych na wschód od Tomska, wcale nie d o -1 
chodzą. Maksymaliści konfiskują pocztę i de­
pesze. W miastach toczą się krwawe walki 
uliczne. Wielu Japończyków opuściło Svbe-
ryę.

AMERYKA ZRYWA Z ROSYĄ?
Berno. Paryski korespondent „Trybuny 

chicagowskiej" donosi, iż ambasador amery­

kański w Petersburgu zażądał od rządu re­
wolucyjnego osobnego pociągu aietylko dla 
200 Amerykanów, ale także i dla siebie. 
Część telegramu skreślona przez cenzurę, za­
wierał? podoono wiadomość, że ambasador 
zażądał także zwrotu paszportów. Gmachów 
poselstw zagranicznych w Petersburgu strze­
gą żołnierze z polskich oddziałów.

POSZUKIWANIE TRAKTATÓW.
Sztokholm. B. kor. Petersburskie „Izvje- 

8tija“ donosi, że rz«*d chce zmusić T e # ,  
s z c z e n k ę  i najwyższych urzędników do 
zeznania, gdzie się znajdują tajne układy. 
Angielskie poselstwo zaprzecza, jakoby trak­
taty re były w posiadaniu pose^twa.

T r o c k i  komunikuje, że tajna korespon- 
deneya dyplomatyczna, znajdująca się w je­
go posiadaniu, będzie natychmiast opubliko­
wana.

„Bitwa atistryacko-niemiecka".
(FanUzye „Times?-*}.

Berlin. „ \  ossische Zeitung" donosi, iż lon­
dyński „T i m e s“ zamieszcza w dniu 22. bin. 
wiad.omuść, iż pod G a ł a c z e m  stoczona 
została między A u s t r y  a k a m i  a N i e m- 
c a r n i  wieika b i t w  a.

Nie potrzeba dodawać, pisze „Yoss. Ztg“, 
iż wiauomość ta jest zmyślona.

Próba konlroienzywy własklsj.
Żury c a . Wszystkie wiauonóości, nadcho­

dzące z W ;ł o c n, stwierdzają Koncentracyę 
nauzwyczaj wielkich s i l  w ł o s k i c h  mię­
dzy P i a H ą a B r e u t ą. Walka staje się z 
godziny na godzinę intensywniejszą Między 
Monte G r ą p p a a Monte T. o m b a usilo- 
waii Włosi ourzucić a'uatryacko-węgierskie 
wojska p,rzęz ponowne głęboko uczionkowa- 
ne ataki .pięchouy, lecz wszystkie te udeize­
tną unicestwione zostały niszczącym ogniem 
ąrtyłęwi i »kąrąbinp« ma-ezy nowych. Straty 
WłoŚfew- wieńce de tkliwe.

Na wschód od B r e u t y walczono gwałto­
wnie wzdłuż gościńca, wiodącego z A s i a g o 
do R o n e h i .  Włosi wysiali tu do ataku 
swoich nr jmiodszych 18 i 19-letnich piechu­
rów. I tu zostary ataki Włochów odparte, 
wśród najcięższych dia nich strat.

Walki między A s i a g o ,  B r e n t ą i P i a -  
v e  zwracają na siebie całą uwagę, albowiem 
od ich zakończenia będzie zależał l o s  p o- 
z y c y i Włochów n a d  P i a v a.

Berno. B. kor. „Petit Journal" donosi z 
Rzymu: Generał T a i 11 o d wraz ze swym 
sztabem przejechał przez Turyn, udając się 
na front włoski.

Pacyfiści angielscy w opałach.
Berlin. Londyński organ „Daily Chronicie" 

pisze: Walka p r z e c i w  p a c y f i s t o m  
przybiera coraz szersze kręgi. W parlamen­
cie angielskim istnieje tendeneya, by posłom, 
h o 1 d u j ą c y m p a c fi f i z m o w i  n i e d o- 
z w o 1 i ć, n ą w y g 1 a s z a n :i>’ m ó w  p o-j 
k o j o w y c h ,  i zmusić ich dó złożenia man­
datów. Każdy poseł obowiązany byłby do 
poddania się p o n o w n e m u  w y b o r o w i ,  
o ileby jedna dziesiąta część wyborców tego 
zażądała. Projekt tego rodzaju zaopatrzony 
jest już licznymi podpisami posłów. i

Siódma pożyczka wojenna.
(Wywiad z p. dyr. Strzyżewskim).

Do licznych trosk, jakie wytworzyła woj*- 
na dla pewnej kategoryi osób, należy między 
innemi kłopot, co począć z gotówką, jaka 
pozostaje im po pokryciu niezbędnych po­
trzeb codziennego życia. Dotyczy to zwła­
szcza kupców i przemysłowców, u których 
realizacya ich aktywów, tj. towarów i za- 

I pasów bez możności zakupienia nowych wy­
tw orzyć musiała pewien zapas gotówki.
| Gdzie i jak ją uioitować? Doświadczenia 
i wojenne wykazały jak mylnie w tym kie­
runku się oryentewano. Przed wojną płaco- 

! no np. za 4% listy zastawne Tow. Kredy­
towego ziemskiego po 82 korony, p-zed dwo­
ma laty  nie chciano za nie płacić po 75 ko­
ron, a  dzisiaj dokupić się ich nie można po- 
100 koron.

Wobec nizkiej stopy procentowej od go­
tówki w bankach i kasach i wobec ogromne­
go napływu gojóivki do instytucyj kredyto­
wych, nie mających możności fruktyfikowa- 
nia wkładek, wzmógł się ogromnie popyt na 
papiery lokacyjne, tak, że niekiedy trudno 
je dostać. Z natury rzeczy nasuwa się zatem 
myśl umieszczenia nadwyżki tych kapitałów 
w VII pożyczce wojennej.

Celem zasiągnięcia w tym względzie in- 
formacyj miarodajnych, wyjaśniających ko­
rzyści lokaty kapitałów w tej pożyczce, 
zwróciliśmy się do dyrektora Powiatowej 
Kasy Oszczędności w Kiakowie, p. S t r z y ­
żo w s k i e g o.

Dyskusya odrazu weszła „in med.as res".
— Muszę istotnie stwierdzić oświad­

czył nasz informator — że naogół brak w 
tej mierze należytej ovyentacyi. Przy papie­
rach lokacyjnych decydujące są dwa mo- 
menta: Pewność lokacyi i wysokość opro­
centowania. Ten ostatni moment nie wyma­
ga dalszych uwag. Pożyczki wojenne przy­
noszą pięć i pół procent, a raczej więcej na­
wet, jeżeli się uwzględni, że' kurS wynos, 
dziewięćdziesiąt dwa, pierwszy kupon pła­
tny jest z góry i za jeden miesiąc zalicza się

procent gratis. Więcej wątpliwości budzi 
naogół „pewność pożyczki", jak się wyra­
żają, czyń zabezpieczenie. Wyjaśnienie bar­
dzo proste. Przedewszystkiem subskrybują­
cy pożyczkę wojenną sam ją sobie poręcza.

— Jak to nan dyrektor rozumie?*
— Rzecz bardzo prosta. Porękę dla poży­

czki daje państwo — jako ogól obywateli, 
na nich ciąży ten dług i om też będą musieli 
go spłacić, czy to przez podatki i opłaty, 
podwyższane codziennie, czy to drogą wpro­
wadzenia nowycli monopolów na węgle, al­
kohol, cukier, naftę, czy też wreszcie przez 
opłaty majątkowe (Verm6gensabgabe). Pań­
stwo, zaciągając obecnie długi, pociesza się 
tern, że długi te są „wewnętrzne", to jest 
zaciągane u obywateli własnych. O ile pań­
stwo zadłuża się, o tyle wzrasta zapas pie­
niędzy u obywateli, a rzeczą ministrów skat- 
bu jest wyszukanie sposobu do ściągnięcia 
tych długów, czyli wydanych banknotów 
przez urzędy podatkowe. ;

— Jaka jest pewność lokaty w pożyczce?
— Dowodem pewności są choćby znaczne 

subskrypeye osób, które zdają sobie sprawę 
z rentowności pożyczki v*ojennej. Wielkie 
banki i kasy oszczędności subskrybują zna­

czne miliony. Fundacye i sieroce kasy umie­
szczają swe kĄiitały w tych pożyczkach.
00 więcej, nasz bank biletowy, to jest Bank 
austro-węgiersk’ przyjmuje w lombard czyli 
w  zastaw efekta pożyczki wojennej i udziela 
na nie zaliczki do 75 procent wartości no­
minalnej za opłatą 5 procent, czyli za tańszą 
opłatą odsetek, aniżeli uzyskuje właściciel 
obligacyi. W tren sposób przy kursie nie­
spełna 92 za 100 i przy uzyskaniu zaliczki 
na zastaw 75 — gdyby zachodziło jakiekol­
wiek ryzyko, ponosiłby bank 75, & właściciel 
obligacyi zaledwie 17 procent. Już to samo

: śWńfdGzy o zaufaniu, jakie ma do pożyczki 
wojennej nasza emitująca banknoty insty- 
tucya: Bank austro-węgieiski. A moment to 
bardzo włiżny, bo niewypłacalność pożyczki 
wojennej pociągnęłaby ruinę banku, wyda­
jącego banknoty i ich bezwartościowość, 

czyli, że pewność potyczki wojennej i bank­
notów jest w ścisłym związku. Do takiego 
zupełnego obalema oodsUiw obrotu pienięż­

nego nigdy państwo dopuścić nie może, 
choćby obywatele mieli się wyzbyć do osta­
tniej koszuli. Stanu rzeczy nie zmienia nawet 
ewentualność przegranej wojny lub ubytek 
jakiejś prowincyi. Państwo musi utrzymać 
egzystencyę miernika i pośrednika w obro­
cie, jakim jest pieniądz odnośnego państwa.

| — A kwestya metalicznego pokrycia
, b.u.knotów?
i — Odrębny to temat, uświęcony teoryami 
dawniejszych ekonomistów. Ooraz częściej 
występują głosy o „tyranii złota" i teorye 

^parcia wartości banknotów na sile podat- 
j kowej, względnie na produkcyi danego kra­
ju, a więc na wydatnej-pracy obywateli. 
Jako przykład przytaczają Hiszpanię, która 
mimo olbrzymiego przypływu złota po od­
kryciu Ameryki z powodu braku pracy i 
produkcyi w ki a,'u spadła do rzędu najbie­
dniejszych krajów.

— Jeszcze jeuua kwestya — jeśli można 
zapytać? Co pan dyrektor sądzi o dewalua­
c ji waluty?

— Dewałuacyę pienię dzą, jaa to miało 
miejsce w  Austryi z początkiem z. wieku, 
można uważać za wykluczoną, już choćby z 
tego powodu, że wówczas był papierowy 
pieniądz wydawany p-zez państwo bez po­
krycia, a obecne banknoty wydaje prywa­
tna instytucya, jaką jest Bank austro-wę- 
gierski na zupełnie innych podstawach.

Sprawa ta wymagałaby szczegółowego I 
wyczerpującego omówienia na temat: Bank 
a ustro-węgierski, a to sobie zostawimy do 
następnej pogadanki.

Slask wobec nmwśjgm
„Polskie zjednoczenie narodowe" na Ślą­

sku cieszyńskim uchwaliło następujące uro­
czyste uświadczenie:

1) W wielkiej chwili dziejowej, gdy pod
ciosami najstraszliwszej wojny światowej 

stary porządek m c ^ w  Jjuropie, oparty na 
zasadzie: „siła przed prawem" ostatecznie 
w gruzy sie wnli, a coraz głośniej, potężniej
1 jednomyślnioj rozbrzmiewa hasło, że każdy 
naród mc niezaprzeczone prawo stanowić 
sam o swojej doli; w chwili, gdy sprawiedli­
wość dziejowa i zgodny głos całego świata 
Polskę w pozbawioną by-

ANATOL FRANCE.

2CRA1NQUEBILLE,
W tej właśnie chwili natłok wozów na 

ulicy Montparnasse był niezmierny. Fiakry, 
wózki ręczne, wozy meblowe, omnibusy, wo­
zy ciężarowe, zbiły się jeden przy drugim i 
zdawały się być stłoczone i pomieszane me 
do rozwikłania. A z tej niespokojnej kupy 
podno- ily się krzyki i przekleństwa. Doroż­
karze zamieniali z daleka i jiowoli z chłopa­
kami rzeźnickimi bohaterskie przekleństwa, 
a  konduktorzy omnibusów, uważając Crain- 
quobille:a za przyczynę zamieszania, prze- 

li go: „śmierdząca pora".
Tymczasem na chodniku gapie cisnęli się 

prz\ pluchując się kłótni. A policjant widząc, 
i(  jest obserwowany, postanowił popisać się 
Swoją powagą.

—  Dobrze — rzecze.
_ I  wyciągnął z kieszeni brudny notes i kró­

ciutki ołówek.
(Jrainąuebille zrozumiał to, ale teraz było 

niemożliwe ruszyć naprzód, ani się cofnąć. 
Koło jego wózka nieszczęśliwie zahaczyło* 
p k)ło  wozu mleczarskiego.

, [Wołał wyrywając sobie włosy pod czapką*;

— Ale mówię panu, że czekam na pienią­
dze. Czy to nie nieszczęście? Biednaż moja 
dolo! Boże zmiłuj się!

Temi słowy, które jednak mniej wyra­
żały oburzenie jak raczej rozpacz, policy- 
ant Nr. 64-ty uczuł się obrażony. A ponie- 
waż u niego wszelka obraza przybierała 
tradycyjną, regularną, uświęconą, rytualną, 
że tak powiem liturgiczną formę: „śmierć
szpiclom"!, pod tą  też postacią mimowolnie 
usłyszał i ustalił słowa winowajcy,

- -T a k , wyście powiedzieli „Śmierćszpic­
lom"!, dobree, chodźcie ze mną.

Crainąuebille nad wyraz osłupiały i prze­
rażony popatrzał swemi dużemi oczyma na 
polieyanta Nr. (i4. ■ swoim rozbitym głosem 
który nie wiadomo skąd mu wychod-ził i z 
rękoma założonemi na niebieskiej bluzie 
zawołał:

-— J a  powiedziałem: „Śmierć szpiclom"! 
Ja?... Och!

Uwięzienie to przyjęli śmiechem chłopcy 
sklepowi i mali ulicznicy. Zadowalało ono 
pociąg, jaJci tłum zawsze czuje do wstręt­
nych i brutalnych widowisk. W tem przez 
ściśnięto kolo widzów przecisnął się jakiś 
starszy pan, bardzo poważny, ubrany na 
czarno i iw cylindrze, zbliżył sie do uoU-

cyanta i rzekł mu łagodnie, i po cichu, ale 
stanowczo:

— Pan jesteś w błędzie, tera człow iek 
pana nie obraził. i

— Nie wtrącaj się pan do nieswodcli rze­
czy, odpowiedział polieyant, ale bez gróźb, 
bo mówił z człowiekiem porządnie ubranym,'

Starszy para obstajwał: przy swojem zdaniu 
spokojnie i stanowczo. Więc polieyant po­
leci! mu, aby złożył zeznanie wobec komi­
sarza.

A Crainąuebille wciąż wolał:
— Ja .powiedziałem: ..„.śmierć ązpiclonT 

oeh!...
Właśnie gdy wymawiał te słowa pełne 

zdziwienia, wyszła do niego pani Eayard, 
szewcowa, z czternastoma su w ręku. Ale 
już go polieyant nr. 64-ty trzymał za koł­
nierz, a pani Bayard, sądząc, że nic się nie 
należy człowiekowi prowadzonemu na po­
sterunek policyi, włożyła' czternaście su do 
kieszeń! fartuszka.

I widząc naonczas swój wózek prowadzo­
ny do schowków policyjnych, wolność stra­
coną, przepaś,- pod stopami i zgasłe słońce, 
Crair.nuebille zamruczał:

— Tom sobie narobił.
Wobec komisarza starszy pan oświadczył, 

że zatrzymany na drodze natłokiem wozów.

był świadkiem sceny; twiereftił, że pohcyant 
wcale nie został obrażony i że zupełnie jest 
w błędzie. Bodał też swe nazwisko i godność: 
doktor Matthieu, dyrektor szpitala Ambroże­
go* Pare. oficer legii honorowej. Kiedy in­
dziej takie świadectwo byłoby wystarczyło, 
ale naonczas we Francy i uczonych miano w 
podejrzeniu. #

Crainąuebille, którego aresztowanie utrzy­
mano w mocy, przepędził noc na posterunku 
policyjnym, a nazajutrz rano został prze­
wieziony w karetce do aresztów policyi.

ięzienie nie było dlań ani, bolesne, ani 
poniżające; wydawało mu się raczej konie­
czne. Co go uderzyło na wstępie, to czy­
stość ścian i posadzki. Mówił też do siebie:

— Jeżeli chodzi o czystość, to tu napraw­
dę jest czysto; ani słowa, z ziemiby można 
jeść! *

Gdy dozorca odszódł, ch<5ał przyciągnąć 
do siebie stołek; ale spostrzegł, że był przy­
mocowany do niuru. Wyrazi! z tego powodu 
głośno swoje zdziwienie:

— Co za dziwny pomysł? Nigdybym na 
coś podobnego nie wpadł, dalibóg! <

Usiadłszy kręcił młynka palcami i frwał 
w zdziwieniu. Milczenie i samotność przygnę­
biały go. Uradził si-ą i myślał niespokojnie 
o $woi-».wózku, iimi.sze-onmn w schowku

policyjnym, pełnym jeszcze kapusty, mar- 
chwi. seler i brodawniku.

I pytał się samego siebie trwożliwie:
— Gdzie też oni zapodzieli mój wózek?
Na trzeci dzień odwiedził go jego adwo­

kat, pan mecenas Lemerle, jeden z najmłod­
szych członków palestry paryskiej, prezy­
dent jednej z seke.yj „Ligi Ojczyzny Francu­
skiej".

Crainąuebille usiłował oraowiedzieć mu 
swą przygodę, ale nie szło mu to łatwo, bo 
nie miał wprawy w mówieniu. Może przy 
pomocy adwokata byłby jakoś z tego wy­
brnął. Ale adwokat powząsnął głową na to 
wszystko, co on mówił i przerzucając pa­
piery, mruczał:

— Hm, hm, ja  tego. w aktach nie widzę.
Potem zas z widocznem znużeniem, pod­

kręciwszy swój jasny wąs, rzekł:
— W waszym interesie, zdaje mi się, by­

łoby przyznać się. Co do mnie, to sądzę- 
że ten wasz system ustawicznego zapiera­
nia się nie doprowadzi do niczego.

Wtedy to Crainąuebille byłby się przy­
znał, gdyby wiedział, do czesro sie ma przy­
znać.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Btr. 2. „GŁOS NARODU" z dnia 24. Listopada; 1917 n in u ISr. 277.

tu politycznego do nowego powołuje życia, 
jako koniecwe ogniwo moralnego ładu i po­
stępu, stwierdzamy uroczyście, że Śląsk 
Wschodni czyli Śląsk cieszyński pozostał 

polskim mimo sześciowiekowego oderwania 
ud pnia macierzystego i stale stosowanego 
do niego systemu wynaradowiania, że poczu­
wa się do nierozerwalnej łączności z całym 
narodem polskim i pragnie z nim związać 
przeszłość swoją.

2) Społeczeństwo polskie na Śląsku w po­
czuciu swej łąezności, opartej na zasadzie 
wspólności krwi, języka i ideałów narodo­
wych. jednoczy się calem sercem z uchwałą 
polskiego Koła sejmowego z dnia 28. maja 
b. r., zmierzającą do połączenia wszystkich 
ziem polskich w jeden ustrój państwowy z 
dostępem do morza.

3) Polskie Zjednoczenie Narodowe zwraca 
się z powyższem stwierdzeniem i oświadcze­
niem do całego Narodu polskiego i w ręce 
przedstawicielstwa jego składa przyszłość

śląska w tern przekonaniu, że przy odbudo­
wie państwa polskiego śląską cieszyński bez 
pogwałcenia praw przyrodzonych, a w szczc- 
gókioi a każdego narodu do samoist­
nego stanowienia o swojej doli pominięty być 
nie możo.

i grant *m
Głośno było w całej Polsce o miastach 

k reso w y ch  Bielsku-Białej, gdzie rozbudzo­
n e  n aro d o w y  ruch polski dopominał się o 

sw oje  p raw a. Przyszła wojna, przycichły 
walki" i p rzec iw ień stw a  narodowe, ale praca 
cich a , a w y trw a ła  w kierunku zorganizowa­
nia i uświadomienia robotnika polskiego pro­
w adzi się  celowo naprzód. I bardzo dodatni­
mi w yn ikam i może się  poszczycić ta akcya. 
U tw orzone zostały i umocnione nowe pla­
cówki pracy katolicko narodowej — nic nie 
u trąc iliśm y , ale przeciwnie postępy znaczne 
m am y do" zanotowania. Szczególniej dużo 
zd z ia łan o  na polu organizacyi robotników, 
rcd-otnic i m ło Izieży.

Praca ta dziś opiera się na 4-eeh stowarzy­
szeniach katolickich. Obok bowiem starszego 
już stowarzyszenia rękodzielników — w Bia-j 
tej działają trzy organizacye katolickie, 
stwo.zone przez ks. prof. Władysława Mą- 
czyńskiego. Są to mianowicie: „Polskie sto-' 
warzv5zenie katolickich robotoikow", które 
skopia większą liczbę robotników, pracują­
cych w fabryka cli B ielska-Białej; Stowa­
rzyszenie utrzymuje związek z „Sekretarya- 
tem katol. Stowarzyszeń robotniczych" w 
Krakowie. Druga organizacya jest: „Polskie 
Stowarzyszenie katolickich pracownic". Sto­
warzyszenie to zawiazane 1014 zrzeszyło o- 
koto 500 robotnic i jest dziś największą or- 
gmizacyą na gruncie bialskim, prowadzi „ta­
nią kuchnię", posiada własny „sklep kato­
licki" i liezv kilkanaście kół i sekcyi w łonie

Rada regencyjna zawiadomiła Mnie o obję­
ciu Swojego urzędu.

Głos polskiego narodu wskazał Was, Do­
stojni Panowie, jako najbardziej powołanych 
do piastowania najwyższej godności w no- 
wem Państwie Polskiem, a Mój Najdostoj­
niejszy sprzymierzeniec i Ja chętnie doko­
naliśmy, na -wniosek k-onflsyi przcśćiowej 

Tymczasowej Rady stanu, powołania Panów 
na Regentów Królestwa Polskiego.

Oświadczenie, złożone w piśmie, do Mnie 
wystosowanem, dowodzą, że zdajecie sobie 
Panowie, w całej pełni sprawę z wielkich o- 
bowiązków i zadań, jakie Polska stawia 
pierwszym przedstawicielom swojej władzy 

państwowej. Niemniej świadomi jesteście, 
Panowie, konieczności dalszego budowania 
Polski na stworzonych dla Niej now ych pod­
walinach i daliście temu niedwuznaczny wy­
raz, wskazując akty z dnia 5. listopada roku 
1916 i z 12. września roku 1917, jako podsta­
wmy dalszej swojej działalności. Uroczystemu 
uznaniu przez Panów tych doniosłych aktów 
państwowych- ufam najzupełniej i w iem, że 
Wysoka Rada regencyjna pozostanie zawsze 
wierna wytycznym, które zakreśliła sobie 
sama w piśmie, do Mnie wystosowanem. Po­
dzielam przekonanie Panów, że na gruncie 
łączności z państwami centralnemi dane są 
warunki bytu, zapewniające Państwu Pol­
skiemu bogaty rozkwit, a obywatelom jego 
dobrodziejstwa pokoju, kultury i dobrobytu, 
i żywię nadzieję, że Polska powołana jest do 
tego, aby w wolnern, z własnego postanowie­
nia płynącem połączeniu z potężnemi mocar­
stwami sąsieJniemi wejść w nowy okres wiel­
kości państwowej i tak stać się dla Europy 
ważnym czynnikiem rozwoju w duchu idea­
łów kultury zachodniej.

Witam więc Panów serdecznie w nowej 
godności i żvczę Panom owocnej działalno­
ści dla dobra zmartwychwstałego narodu 

polskiego. Blogosła wień«two Wszechmocne* 
go mechaj tow?-zv?-w Wasroi pracy.

w ’elka kwatera główna, dnia 17. listopada 
1917.

W i 1 h e 1 m T. R.

szone panie sprzedaw ać będą w południe na 
-Rynku poda:as koncertu muzyki wojskowej, a 
popołudniu w lokalach publicznych bardzo gu­
stow ne odznaki po 1 K i po 20 bal. Trzeba za-

szu !. 37, I. p., zebranie ogólne o godz. 6 w ie­
czór, n a  którem  ks. p rała t Dr Czesław W ą- 
d o ł u y  wypowie w ykład: „ 0  nowym kodeksie 
praw a kanoniczego i o postanowieniach już o- 
beenie obowiązujących". —  Ze względu na 
aktualność tem atu  pożądany jest ‘jak  najli­
czniejszy udział w szystkich P. T. Księży tak  
świeckich, jak  i zakonnych. Udział w zebraniu 
mogą wziąć także osoby świeckie.

ZBIÓRKA NA WDOWY I SIEROTY PO PO­
LEGŁYCH. W  czasie Ju trzejszej zbiórki na

OPERA O KOŚCIUSZCE. Ja k  pism a wiedeń­
skie donoszą, najbliższą nowością z dziedziny 
opery wiedeńskiej je s t opera p. t. „Biały orzeł", 
k tó ry  w najbliższym  czasie m a w ystaw ić wie­
deńska „Yolksoper". A utorem  lib re tta  są  W i­
k to r Leon i Hugo Regel, izaś podkład muzy­
czny ' stanow ią kom pozycyc Szopena, przysto­
sow ane przez dyrek to ra muzycznego „W iener 
Yolksoper" R au ła  M adera. Bohaterem  utw oru 
jest Kościuszko.

ZAMORDOWANIE A. NAPIÓRKOW SKIE-
wdowy i siei oi y po poległych na wojnie, u p ro - , GO. „Ziemia Lubelska" donoei, że były członek

Rady S tanu, właściciel dóbr w Zgierzu, A ntoni 
N apiórkow ski został przedwczoraj wieczór na 
drodzd pow rotnej do domu przed Bełżycami 
zam ordowany przez bandytów . Polskie władze

znaczyć, że 80% rezultatu  zbiórki przypadnie sądowe udały się na miejsce zbrodni.
wyłącznie wdowom i sierotom po poległych po- ......  ' .........
eliockących z K rakow a, 20% zaś przeznaczo­
nych będzie na cele krajowego funduszu wy­
równawczego dia wspierania powiatów  i gmin,równawczego m a wspierania powiatów' 
w k tó rych  przebyw a niestosunkowo wielka li­
czba wdów i sierót.

O ROZDZIAŁ SKONFISKOWANYCH TO­
WARÓW. Poruszaliśm y już k ilka razy sprawę

WYCOFANE 10 HALERZÓWKI. Biuro kor. 
donosi <z W iednia: 10-halerzowe m onety niklo­
we, w ycofane już z obiegu rozporządzeniem z 
30 m aja b. r., mogą być w pryw atnym  obrocie 
przyjm owane jeszcze do końca  h. r„ potem 
zaś ty lko w c. k. kasach i urzędach  banku 
austro-w ę"ierskicgo do końca k w ie tn a  1918.

Z PRZEMYŚLA. W  dniu IG b. ni. pojawiło
rozsprzedaży tow arów  skonfiskowanych przez j się na m urach Przem yśla ogłoszenie tej treści: 
po lic ję , względnie organa nam iestnictw a u r ó - , Ze względu n a  wczorajsze rozruchy rozporzą- 
żnvch handlarzy  krakowskich. Sprawa ta  d o - 1 dzam, co następuje: U nie wolno grom adzić i za- 
tvciio  as nie została  przez kom petentne władzo trzy mywać się na ulicach i placach publicznych, 
załatw ioną. Tow ary skonfiskow ane jeszcze . 2) O godz. 8 wieczorem mają być w szystkie 
przed dwoma miesiącami, zalegają doty cliczas : lokale publiczne, kina. kaw iarnie, szynki i skle- 
w m agazynach, względnie biurach dyrekeyi po- py zamknięto. 3) lJo godz. 8 wieroorem nie 
lioyl. Ja sk ra w y  przykład stanow i spraw a s k o n - , wolno nikomu wychodzić z domu, chyba za w y­
fiokowanych n ic i Policya w ykryła w nas- cm jntkow em  .pisenmem zezwoleniem kom isaryatu  
mieście G ta jn y ch  magazynów nici, k tó re  prze- policyi. 4) Przekroczenie tych  przepisów kara- 
wieziono do gm achu dyrekeyi policyi. pasy ne kryzie gu yw aam i do 200 K  lub aresztem  do 
nici skonfiskow ane kupcowi Besterowi przy ul. 14 dni. — C. k . s ta ro s ta : Heller.
Bożego Ciała, zostały  oddane i przewieziono do NIE WYCGFYWAĆ PIENIĘDZY Z KAS! 
sądu^karne-ro. guzie przeciwko Busterowi to e  ą  W „Ludzie kato l." czy ta m y : W skutek  wiado- 
się dochodzenia. N atom iast zaoasy nic5, w ykry-1 mości, podanej przez pisma, że r  ad myśli za- 
te  w pięciu innych magazynach, są dotod p rze -,b ra ć  pół m ajątku, niektórzy zaczęli wycofywać 
chowane w biurach policyi krakow skiej i nie swoje oszczędności z kas, sądząc mylnie, że 
wiadomo, jak  długo tam jesi cze hedą lpńaiy. ■ gdy będą m eli pieniądze u siebie schowane, to 
Tym czasem  w mieście nici brakuje zupełnie. —  i rząd im tych pienięd y nie zahierze. Otóż za- 
H andlarze d y k tu ją  lichwiarskie ceny i w p ro s t: pątryw anie to  jest mylne i pozbawia ludzi tyl- 
Oorabiaią ludność. Nawet insty tucye publiczne ko procentu, bo rząd jeżeli się zabierze rzec-zy- 
sprzedają nici po cenach wprost n :ed-stępnych  ; wiście do za’ ierania ludziom */* m ajątku , to
i i  i i  i_ »  w I t i t  X? A t r m  n n i a f  ri i o  w  Tli 9 -- TllJ tV  n  f lĘ B lS . f lH lT lY  c l i  f o l - 1 d m  \c* A l i  ń c  ■ m  o  kiA »«n

Podnistiicie VII. nożyczkę wolenna!
R5 ! d la  uboższych w arstw . Równocześnie zaś w ma-1 pewnością obmyśli tak i sposób, że -zabierze 

‘-azynach leżą zapasy tego tow aru, k tó re  mo-1 wszystkim , bez względu n a  to, czy -kto m a w 
głyby w ystarczyć n a  czas dłuższy dla w szyst- j kasie, czy w domu schowane. Nie wycofywać 
kich m ieszkańców m iasta. Zapytujem y tedy na- więe^bez potrzeby pieniędzy z kasy!

Imieniem galicyjskich miast domaga się, 
by usunięto z kraju podwójną administracyę. 
Akcya pomocnicza dla kraju musi obejmo­
wać także zaopatrzenie ludności w odzienie 
i złagodzić brak mieszkań. Państwo musi; 
opiekować się na równi robotnikiem, urzę­
dnikiem i urzędnikiem prywatnym.

SPRAWA ZWOLNIEŃ OD WOJSKA.
Praga. Na posiedzeniu klubu czeskich a- 

graryuszów  ̂oznajmił pos. B r a d a e ,  iż1 we­
dług ostatniego rozporządzenia nomstra o- 
brony krajowej, mają starostwa w nagłych 
wypadkach prawo telegraficznego odnosze­
nia się do wspomnianego ministerstwa, by 
ci, którzy wnieśli podania o zwoVe»ie od 
służby woiskowej. wyczekiwali na załatwie­
nie podań na swych stanowiskach cvvvilnyeh.

Z KOMISYI W O JS K O W E J.

Wiedeń. B. kor. W komisyi wojskowej d a ­
lej toczyła się dyskusya nad ustanowieniom 
komisyi dla badania wszystkich zażaleń na 
traktowanie żołnierzy, na stosunki nienażo- 
we itp. Minister obrony kra jo if ej zwalczał 
wywody Leutnera, który mówił, że k i e r o ­
w n i c  t. w o armii n a j m n i e j s z ą  tn a z a- 
s ł u g ę  w o d n i e s i o n y c h  s u k c e ­
s a c h .  Przez takie poniżanie zasług komen­
dantów, poniża się powagę wojska wewnątrz 

i kraju i za granicą.

MIZERY'A POCZTOWA W Ga l ICYL
Wiedeń. B. kor. Na dzisiejszem posiedzeniu 

komisy! budżetowej Ilaiban omawiał dotkli­
we dla świata kupieckiego i osób prywatnych 
ograniczenia ruchu pocztowego i telegrafi­
cznego we Lwowie i Galicy i wschodniej. Czy 
tego domagają się względy wojskowe, w to. 
mówca wątpi. Publiczność skazana jest' na 
wysyłanie listów drogą prywatną Jeszcze- 
bardziej upośledzony jest r u c h  t e l e f o ­
n i e  z n y. Z tego powodu d z i e n n i k i  mają 
jak n a j w i ę k s z e  t r u d n o ś c i .  Wskazał
na b r a k  p a p i e r u  d r u k a r s k i e g o ,  

tamujący działalność dziennikarską i wyda­
wniczą.

O REFORMĘ USTAWY PRASOWEJ.

*towsr*j*xem»- Wre*Łęiy W W tjiy
rtw. to .X»toffeVTe S tow arzyszen ie młodzie.KatołfeYTetow arzyszen ie  młodzie­
ży  p o lsk ie j" , po łączone  ze „Sodalieyą m ło ­
dz ieży " .

W tych organizacyach wre życie oświato­
we, towarzyskie — urządzają bowiem zebra­
nia niedzielne, uroczyste przedstawienia, ob-

■ » , KMIlłlKUl UUUjtJ JJ«U1,VŁIUUUV I> 1 U i> U (Y ŁilYtl A O! llJKJi O I

c.iody  n aro d o w e. \ó r a z  z ro z b o je m  s o w a  pUnk tem w yjścia gorliwszej jeszcze niż dotąd 
rzyszeń  d aw a ł się je d n a k  coraz  a r  ziej  ̂ - działalności na rzecz biednej ludności Litwy, 
czuw ać b ra k  odpow iedn iego  lo k a lu , sa li w iel- * -
k ie j na

K R O N I K A .
Z miasta. 

DLA LITW Y. Chcąc wzbudzić

Wiedeń. B. kor. Komisya prasowa rozpo­
częła obrady nad wnioskiem Z e n k e r a  w 
sprawie reformy ustawy prasowej. Min, 
sprawiedliwości Schauer oświadczył, że rząd 
odnosi się przychylnie do żądania kolporta-

m iestnictw o, jak  długo jeszcze s ta n  obecny to- KONKURS NA MARKI POLSKIE. W „Kur. 
lerow ać zam ierza?! warsz." czytam y- Ogłoszony w swoim czasie

ROBOTY DROGOWO-KANAŁOWE. Korni- przez w arszaw skie Tow. artystyczne, a  zaini- 
sya drogow o-kanałow a w dn. 23 b. m. pod cyow any przez w ład te  okupacyjne konkurs na
przew wicepr. Sarego po wyczerpującej dysku- j polską m arkę pocztow ą, przyniósł nadspodzie- żu u liczn eg o , ograniczenia, ty m czaso w y ch  
s v i  u ch w a liła  w n io sk i odnoszące s:ę do n a d e - 1 wanie piękny (plon. Od w torku o tw arta  w y s ta - 1 k o n fisk a t 

O LITW IE — DLA LITW Y. Chcąc wzbudzić sianem  np ez W ydział k rajow y projektu o ch ro -; w a m 5eści k ilkaset nadesłanych utworów, a sto  
większe zainteresow anie sprawam i tak  ciężko ju v  iTĆasta od powodzi powyżej k lasztoru P P  1 górą wystawców. A rtystyczny m ateryał

N orbertanek. j przedstaw ia się nad.-.wyczaj bogato, a  pomy-
N astepnie przvjęto do zatw ierdzającej wia- ■ Nowość m alarzy i rysowników przekracza w ry­

ciem ości spraw ozdanie z budowy kanału  w ul. My norm alny poziom tego rodzaju w ystaw . —
M ikolaiskiej tudzież przyznano d o d a tk o w y , Kilkudziesięciu autorów  rysunków  otrzym ało 
kredyt na pokrycie k o sz tó w  tejże budowy. R >- nagrody w kw otach: 1000, 500. 300, 150 i 50 
wnież pnzyznano podw yżkę cen za wykonać 6*. marek. Po 1000 m arek nagrody otrzymali: E.

njL.ęok 191&. j Barttomicjcayk — " a A i *  'p a ^ ^ ^ a

iw ano

dziś doświadcz onej Litw y, Kom itet L itew ski 
tam ierza  urządzić w pierwszym tygodniu gru­
dnia cykl odczytów, któreby z jednej strony 
zaznajomiły publiczność krakowską ze spraw a­
mi litewskiemi w przeszłości i teraźniejszości, 
z drugiej zaś zasiłBy nieco kasę Komitetu. Pro­

tami na każdym*^-ąpółudzmł s^^ o ^n e^ f^u ż : | yv końcu wezwano] w'k<
! ńn WIT

i usunięcia przedmiotowego po­
stępowania i reformy obrony czci, z druirie] 
str.ony jednak spodziewa się od komisyi po­
parcia w reformach podyktowanych wz">ę- 
darni publicznymi, zwłaszcza uregulowania 

| tzw. immunizacyi skonfiskowanych pism. 
Minister uważa za możliwe, żeby intOrpela- 
cye, tyczące się^-konfiskat, oddawać nap 
pierw komisyi dla nietykalności poselskiej,

b*ć epubk-
ym. w sp o n w zia i swoj ____ _____________ -  __ ____________

prof. Kutrzeba, prof. Tadeusz Grabowski, prof-1 do w ypracow ania projektu rozszerzenia istnie- j * Józef Toin {tinIJo „Syrena"
Szyszko-Bohusz, pp. Boiesł. Limanowski, Leon jącego chodnika w  ul. K arm elickiej na prze- k o p a  ,„ta w  .# t a Dnn 
W asilewski i Jau Boguszewski. strzen? od rogu ul. K rupniczej do ul. R ajskiej.

K om itet Litewski m a nadzieję, że odczyty 
zain teresują publiczność krakow ską i staną się

.odjo „Wieś", Edward Tro- która ma ijgjiwalać czy 
,K. J n v w w S *  ITWIFantł TlWwant.

Z Polski I ze świata. 
ZJAZD PRZEDSTAW ICIELI MIAST. Wtór-

• b ra k  odpow iedn iego  lo k a lu , sa li w iel- po  usta]cniu progranm  odczytów  będzie on po- kow ym  obradom  popołudniowym  p izewc(Loi- 
. zeb ran ia . S to w arzy sz en ia  jn u s ia ły  się  . ńflnv f]n w;nrtrłmfl(S(.; nnhl, ; Łnp5. czvl me es R ady  m. A. Sul row ski. R eferat

mieścić nieraz w ciasnej izdebce. Wreszcie po 
długich zachodach udało się ks. prof. Mą- 
czyńskiemu zakupić realność, złożoną z 
dwóch kamienic piętrowych z przeznacze­
niem na „Dom katolicki" w Białej. Z niewy­
powiedzianą radością powitali robotnicy bial­
scy fakt zakupna domu. Stworzono funda­
ment pod dalszy rozwój stowarzyszeń, będą 
mieć własny dach nad głową.

dany do wiadomości publicznej 
NOWE W YKOPALISKA NA WAWELU.

czvł pro es
pierwszy wygłosił p. Ludwik Krzywicki, poru-

. -i . , „i.: —-Yjskiej.W czoraj odbyło się w Akademii Umiejętności I szając sprawę organizacyi s ta iy s  j 1 ra,f j 
posiedzenie Komisyi historyi sztuki, na k tórem  : Drugi referat wygłosił inż. Feli s ^an.ow s^i 
prof. un iw ersy te tu  wiedeńskiego Dr S trzy g o w -1 z L u b in a , mówiąc o gazowmac. , ja^o  o zr 
ski przedstaw ił w yniki swrych badań przepro- dle poważnego dochodu d ia miast. ^

...................................  -- - grodow e wieczorne (ostatnie) posiedzeniewad onych nad niedawno odkrytą przez prof. 
Szyszko-Bobusza świątynią na Wawelu. Posie­
dzeniu Komisyi przewodniczył Dr St. Tomko-

Fakt ten powinien odbić się radosnem e - : ™  0 P™Wcgn obrad Komisyi ogłoszone
hem także na ziemiach polskich i zdaje nam.l le■sP>a,' 0 anie-eliem także na ziemiach polskich . ......... .

się, że polskie społeczeństwo szczególniej ! Nowoodlnyte gotyckm schody prowadzące 
winno zainteresować się ^  nową placówką ^  dawnego południowego skrzydła zamku o 
narodowej i katolickiej pracv społecznej na fórycb wczoraj d o n ie ś l i ś m y  będą w pon edzia- 
kresaeh. A dodajemy, ii tylko wytrwałem1 lek przez członków Komitetu re-
miłowaniem ks. prof. Mączońskiego przy wy- i stjiuracyi Zamku, puczem zostaną zakryte i 
datnej pomocy życzliwych osób udało się ’>dPowlcdnio zabezpieczone do dalszych badań 
doprowadzić do skutku nabycie domu. Dom nauk°wych
opróżnia się teraz z dawnych lokatorów ży­
dów. Trzeba dużo włożyć w uporządkowanie 
i urządzenie go. A na to pieniędzy niema. 
To też Wydziały stowarzyszeń katolickich 
odwołują sic do całego społeczeństwa pol­
skiego z prośbą o pomoc. A rzucenie grosza 
na „Dom katolicki" w Białej, to naprawdę 
czyn prawdziwie narodowy. Ńie wątpimy ani 
iv. chwilę, że znajdą się ofiarni ludzie, którzy 
d.tpomogą swemi ofiarami do spłacenia długu 
i do restauracyi „Domu katolickiego" w Bia­
łej. Na pierwszą wieść o dokonaniu zakupna 
domu już złożono na ręce ks. prof. Wł. Mą- 
cz^ńskiegó następujące datki: p. Marya Kę­
pińska z Moszczanicy koło- Żywca 100 kor.; 
ks. Franciszek Korzonkiewicz 40 kor.; ks. 
Wiktor Błotko 10 kor.; Niechże za tymi hoj­
nymi datkami pójdą dalsze.

KS. LUDWIK KASPRZYK.

Wilhelm II. do Rady regencyjnej.
Prasa warszawska zamieszcza tekst pisma 

-drobnego, jakie cesarz niemiecki Wil­
helm II. nade=łał do R^dy regencyjnej w od­
powiedzi na jej notyfikacyjne pi-cun. wysto- 
s v  ane, jak wiadomo, rówiibezęS-nie do obu 
Monarchów państw centrałnyc1 TM;st pisma 
o Rocznego cesarza Karol i ■/.•>!• ’ 
przed paru dalami. 0«b-'".\m.’.- 
Ma brzmienie lm st.ucrr ę:

D o W y so k ie j R ad e  ro g ‘:’iCv:
P o lsk ieg o !
Ze szczurem zadowoleniem przyjąłem do j wtorek 27 b. nr. odhiyPi 

‘Wiadomości pismo odręczne, kyórnm polska * ckiego Demu rołtotniczego przy uł.

i- < " .'lin ' juz 
Wiliiolma Ił.

•j Kroicstw.

W YKŁADY DYR. SIEDLECKIEGO O W Y­
SPIAŃSKIM. Ir crv <zy w vkład dyrek to ra  teatru  
m iejskiego p. A. Grzym ały Siedleckiego z cy­
klu „Idee polityczne W yspiańskiego" odbędzie 
się we w torek dn. 27 b. m. o god/z. 6 popoł. 
w sali K opernika Qoll. Nov. W stęp: I  miejsce 
2 K, n  miejsce 1 K 50 hal. Bilety cyklowe po 
10 K i 7 K. Cz.vsfv d ic^ód na K. B. V.

JEDNOROCZNIACY A SZKOŁY OFICER­
SKIE. M inisterstwo w ojny zarządziło, że wszy­
scy jednoroczni ochotnicy i żołnierze upraw nie­
ni do noszenia paskAw iednoroczwaków, m a­
ją  baz w yjątku o trzym ać, w ykształcenie woj­
skowe w szkołach dla rezerwowych oficerów i 
w  szkołach d la aspirantów . W  tym  celu m ają 
oni do 20 grudnia wrócić do swych kad r uzu­
pełniających. Ci z jednoroczniaków , k tórzy  nic 
zechcą wziąć udziału w powvższveh kursach, 
k tóre zaczynają się w styczniu 1918 r„ m ają 
jpodnisać rew ers zrzekający się na zawsze pra­
wa do stopnia oficerskiego.

OSZC7ĘDZANIE OPALIJ I OŚW IETLENIA. 
W dniu 21 b. m. odbyła się w m agistracie pod 
przew. wicepr. Sarego przy wspóhiddzlale re- 
pre mutantów Jyrekryd policyi z radcą rządu i 
dyrektorem  Krupińskim  n a  czele, przedstaw i­
cieli m agistratu , elektrow ni i gazowni miejskiej 
kon ferenc ja  w sprawę zaoszczędzenia św iatła 
i opału w K rakow ie. Na podstawie, zgodnego 
porozumieniu się członków konferenc ji wyda 
dyA kcya policyi w te j sprawie na podstaw ie

zjazdu wypełniły refera ty  w sprawie aprow i a* 
cyi: D ra J. Zawadzkie- o, oraz Kazimierza Zy- 
skiego. N astępnie przyjęto  11 wniosków komi­
syi finansowej i 2 wnioski w sprawie poprawy 
Warunków aprow kacyi, zgłoszone przez Dr J. 
Zawadzkiego i W. Łypacew icza.

Szereg przemówień pożegnalnych, rozpoczęło 
jTzeinówienie in ieyato ra z]e< du i Związku m iast, 
mec. A. Suligowskie o, k tó ry  zaznaczył owo­
cność prac zjazdu. Zjazd wyraził gorącą podzię­
kę m agistratow i i Ra ’ z e miejsk. atol m. a r  
szawy. w sza ogólności zaś prezesów1 Ra«Y 
rnie L iej, nu c. A. SuFgowsk emu i inż. P . rZft 
wieckiemu. Zakończono zebranie okrzykiem  na 
cześć wolnej Polski.

PODATEK O r  W YDATKÓW . W niesiony do 
m agistra tu  w arszaw skiego projekt n o w e g e p  
datku  od w ydatków  każdego m ieszkańca w a r­
szaw y, przewiduje ty tu łem  poboru 3% 
d a t k i ;  i 10% Od dochodu. O podatkowanie r a -  
poczvna się od 12.000 n r .  rocznego dochodu; 
przewidywany dochód z togo zrodm  według 
projektodaw ców , wynosiłby około 4 llionów 
rocznie.

15.000 RUBLI NA CELE PUBLICZNE. „Kur.
w arsz," donosi: Przew odniczący V wydziału
sądu okręgowego, sędzia M ilew sk i, ogiosil te ­
stam ent ś. p. M aryi z C iccbom ,kvh Ferenso- 
wej, Z m ajątku w ynoszącego 19. rubli, za­
pisała ona 14.000 rubli n a  cele publiczne, m ia­
nowicie: 3000 rb. na kośció ł Zbawiciela, 3000 
rb. na budujący się obecnie kościoł przy ul. Ł a­
zienkowskiej, 3.000 rb. n a  stypendyum  dla s tu ­
den ta  uniw. warsz., sieroty- Folaka i kato lika, 
3000 rb. n a  stypendyum  da studenta polite­
chniki w aiszaw skiej, sierocy, ro lakn ; kat uli­
ka, 2000 rb. na Macierz szkolną i 000 rb. nu 
przytułek  dla sierot w Rakowcu.

RLKW IZYCYA DZWONÓW W OKUFACYI 
NIEM IECK IEJ. W ładze niemieckie uglas ają, 
że z powodu tw ardej konieczności wojennej, w 
jeneral-guberiiatorstw iu warszawsk mm będz.c

KOPALNIA WĘGLA POD WARSZAWĄ.
Jak w swoim czasie donosiiiśmy, odkryto ko­
palnię węgla iredalcko Warszawy, w okolicy 
Piaseczna. Wiadomość ta obudziła łatwo zro­
zumiałe zainteresowanie. Obecnie, gdy przestą­
piono do eksploatacji, nadeszły o tern odkry­
ciu informacje dokładne. Mianowicie we wsi 
Gołków, za Piasecznem, powstaje kopalnia tor­
fu i zwęglonej próchnicy drzewnej, która sta­
nowi coś pośredniego między tortem a węgłem 
brunatnym. Materyał ten dowożony ma być 
do Warszawy na opał w ilości 10 wagonów 
dziennie. *

CHOROBY EPIDEMICZNE NA ŚLĄSKU.
Czerwonka pantre w myśl urzędowego sprawo­
zdania: w Czechowicach, Zabrzegu, Mazańco- 
wicaeh /pow. bielski), w Skrzeczoniu i we Fry-

Częśclow? aneksya Holandyi?
Londyn. B. kor. W Izbie niższej zapytał 

poseł King, czy prawdą jest, że według za­
wartego niedawno układu rządu carskiego 
rosyjskiego z Francyą B e l g i a  miała otrzy­
mać z obszaru H o l a n d y i  pewne odszko* 
dowanie i czy rząd może rdizprószyć nieuf­
ność neutralnych przez wyraźne oświadcze­
nie, że Anglia nie wie nic o tera i że w ża-. 
dnym wypadku rząd angielski nie uznaje 
takiego układu. Lord Robert C e c i i  odpo­
wiedział. O ile mi wiadomo, nie istnieje ża­
den powód do przyjęcia, że układ taki został 
zawarty i myślę, że jest on wynalazkiem nie­
przyjaciela. Poseł King zapytał dalej, -czy 
ńrząd spraw zagranicznych, gdy układ taki

sztacie fpow. fiysztacki). 7Vfus brzuszny w nie istnieje, wie cokolwiek o podobnem no- 
Trzyńcu w powiecie cieszyńskim. rozumień.u. Cecil odpowiedział na to: „Nie,

m uj paD ie .-
WIADOMOŚCI KOŚCTFLNE. 

SODALICYA „KRÓLOWEJ KORONY PO1 
S K IE J"  zaw iadam ia swych ezłnrd-ów, że dn. 
26 b. m. odbędzie się Y-za' św. w kościele św. 
Barbary o go ' 7. 8 rr ,

rozp.ł min. y 1 września dalsze zarządzenia o s o - ; dokonana rek wizy cy a  dzwonów kościelnych, za 
bm-ni obwii-pzczcnlem. j w yjątkiem  przedstaw iających specyahią war-

„CZYTELNIA KSfĘŻY" zawiadam ia, iż w e jto ś ć  historyczną lub artystyczną. Dla, użytku
się w sali katoli-

Tomn-
kośeiołów
dzwonie.

pozostawiane będzie po jednym

ODZNY.rró 
znaitomitoj siu , 
czemu powiatowemu F  
w i, srebrny krzyż jsasługi z koroną n a  wstędze 
medalu waleczności.

- ’ w uznaniu
nem użyciu leśni- 
owi Dujanowie^o-

NEKROT.CGIA.
W  Jawiszowicach, pow. oświęcimski, zmarł ś. 

P- Jan Z a b u d a ,  b. poseł do Rady państwa, 
zastępca naczelnika gminy. Pogrzeb odbył się 
dnia 20 b. m. z kościoła parafialnego w Ja­
wiszowicach, na cmentarz miejscowy.

Turcy o PaiesWnie.
Konstantynopol. B. kor. Biuietyn z 2? btr. 

Po wałkach pod G a z ą  i B e r s e b a  naśzt 
wojska przy dalszych ©peraeyach nieprzy­
jaciela stawiały kilka razy skuteczny opói 
i zadawały mu straty, zisia5 stoją nasze 
wojska poza odcinkiem x \udż—Ledża  ̂ Abu- 
Ledża, oraz linii Dżenanin. e—Bet Likja Kar- 
jet el Enab—Safa. Oneguaj na szerokim 
froncie zaatakował nae nieprzyjaciel chcąc 
oskrzydlić nas po óbu stronach. Atak rozbił 
się na całej linii, na prawem skrzydle zaś 
odpartych napastników zmuszono do cofnię­
cia się w kierunku Bet Likja; zdobyto wiele 
karabinów maszynowych i wzięto jeńców. 
Na froncie odparto wszystkie ataki i prze­
szkodzono wczas oskrzydlającemu ruchowi 
przeciw naszemu lewemu skrzydłu.

Z Izby posłów.
Wiedeń. B. kor. We wczorajszych obra 

dach Izby posłów przemawiał również pos.
T e r t  i 1. Dotychczas rząd odnośnie do głó 
wnego swego zadania w sprawie żywnościo 
wej — mówił pos. Tertil — dowiódł, i e do Jonnart ustąpił z powodu 
dziś nie jest przygotowany na wojnę. Rząd 
obecny dat do zrozumienia, że naprawi Wędy 
rządów poprzednich, ale minister wyżywienia 
ludności nie może powoływać się na"to, po­
nieważ urząd wyżywienia jest urzędem no­
wym. Jest jednak możliwość rozwinięcia w

Wiadomości teleqraficzne.
Zmiany w gabinecie francuskim.

Paryż. B. kor. Havas. inV e*- hlokadj
z to-o s -nu zdro­

wia. Clemenceau zupnemu.>wał o-iowi Lę 
Brunowi objęcie tego miiiisto.».»va, który 
propozycyo przyjął.

Wojna austryacko-amery kańska? 
Zurych. B. kor. „Neuc Zurichor Z tg." do

pemi sprężystości, ale zamiast sprężystości nosi, żo sprawozdania nadeszłe z Nowego 
słychać tylko o dobrej.woli. IV nowym tym Jorku zapewniają, że prezydent Wilson za- 
nrzęuzic brak przedewszystkiom statystyk!^ żąda na sesyi grudniowej od kongresu wy­
waż przewidywania. Nie powinno zdawać powiedzenia wojny wszystkim sprzymierz©- 
się, ażeby dostawa ziemniaków, przeznaezo- {nvra z Niemcami. Już dziś jest. pewnem, ża 
riych dla L w o w a ,  była uzależnioną od zu-j żądanie to soełni znaczna większość kon 
pełnego zaopatrzenia Dalmacyi.________ gresu.

N akładem  W ydaw nictw a „Głosu N arodu" Sp. z ogr. odp. — R edak to r odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W oy c z y ń  sk i. — Drukarnia j.G łosu Najodu“_w Krakowie «pod. wrzadem. Romana Ferka.


